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T E L E G R A M Y  
Pod terorem faszystów.

si r^zy m ' 6 stycznia. (PAT.). Jak dono- 
w  10rnale d ’Italia", w Rzymie areszto- 1 

Ca 1 0  Przywódcę faszystów - dyssydentów | 
.• .,aoiniego oraz 3 dziennikarzy: Batti- ■

rów e^°’ Cianfarra i Platono. Dokonano 
p_ jni?ż szeregu aresztowań w Anconie, 

ńwie, Bergamie i Perugji.
|. Rzym , 6 stycznia. (PAT.). W  kołach 
’‘Y^znych panuje wielkie ożywienie, 

wn rnma donosi, że minister spraw we- 
w zn y ch  polecił wszystkim prefektom 

*>sować energicznie dekret o prasie, naka- 
u,^c jednocześnie kategorycznie utrzyma- 

nie porządku i zapobieżenie wszelkim e- 
^ n tu a ln ym  gwałtom przeciw dziennikom, 
"śród aresztowanych w ciągu dnia wczo

raj szego znajduje się pewien znany dzia
łacz giełdowy, o  którym w ostatnich dniach 
fUiżo mówiono w związku z memorjąłem  
uwiizi ego.

.' . j Zy m: 6 stycznia. (PAT.). W edług o- 
swiadczenia deputowanego Pennevaria z 
konutetu większości, który konferował z 
Mussolinim, premier ma zamiar zwołać 
Parlament skoro tylko komisje, obradujące 
nad ustawą prasową i nad ordynacją w y
borczą, ukończą swe prace. Przewidują, 
iż otwarcie parlamentu nastąpi około 20-go 
b. m., najdalej zaś w  pierwszych dniach 
lutego.

R zym , 6 stycznia. (PAT.). Nowomia- 
nowani ministrowie Rooco, Felde i Giuria- 
ti złożyli wczoraj wieczorem wobec króla 
Przysięgę służbową.

R zym , 6 lutego. (PAT.). „Nuovo Pae- 
se“ donosi o wypuszczeniu na wolność je
dnego z aresztowanych wczoraj dziennika
rzy. Dziennik dodaje, iż przez omyłkę do
niósł o aresztowaniu b. deputowanego Mis- 
suri, generała Peppino, Garibaldiego, San
to Garibaldiego, dziennikarza Pastoro i fi
nansisty Giorginiego. W iele dzienników  
porannych podaje, iż we wszystkich czę
ściach państwa wydano surowe zarządze
nia w celu zapobieżenia akcji stronnictw 
opozycyjnych.

Londyn, 6 stycznia. (PAT.) Sytuacja 
polityczna) we W łoszech jest przedmiotem  
obszernych rozważań tutejszej prasy. „Ti
mes" wypowiada się z dużym krytycyzmem  
o ostatmem wystąpieniu Mus.solin.iego, któ
re nazywa krokiem desperackim Natomiast 
„Daiil /  Mail" uważa Mussolini ego za męża 
stanu, który położył wielkie zasługi w  obro
nie cywilizacji przed boi,sizewizmem.

W iedeń, 6 stycznia. (PAT.) „Neues 
Wiener Journal" donosi z Rzymu, że prasa 
faszystowska wyraża zadowolenie z tego 
powodu, iż Mussolini wreszcie uwzględnił 
żądania swego stronnictwa. Główny organ 
faszystowski „Impero" pisze, że jest obo
wiązkiem Mussoliniego spełnić dane przy
rzeczenia i surowo ukarać wrogów. N ade
szła godzina sprawiedliwości. Faszyzm ru
szył z miejsca, jak straiszna lawina. Wódz 
nasz. nawet gdyby zechciał, nie potrafi za
trzymać tej lawiny., Jednak jesteśmy prze
konani, że nie myśli on o  tern.

Berlin, 6 stycznia, (PAT.) Niemieckie 
stronnictwo ludowe wypowiedziało się w 
Sprawie r ..konstrukcji gabinetu Rzeszy w  
tym duchu, że nacjonalistom należy przy
znać zamiast dwuch, trzy teki.

Berlin, 6 stycznia. (PAT.) Nacjonaliści 
postanowili wysunąć ponownie kandydatu
rę posła Walraffa na stanowisko prezyden
ta parlamentu. Demokraci głosować będą 
za socjalistą Loebem, jako przedstawicie
lem najsilniejszej frakcji, komuniści zaś 
wysuwają Tałmanna.

Demonstracja przeciw Polsce.
Gdańsk, 6 stycznia. (PAT.). Dziś w  

nocy nieznani sprawcy zamalowali w  calem  
•nieście polskie skrzynki pocztowe kolora- 
nń czarno - biało - czerwonemi. Równo
cześnie prasa gdańska, a zwłaszcza „Dan- 
z*ger Zeitung", umieściła prowokacyjne ar- 
. kuły, wzywające ludność do kroków, ma- 
ł^yefo na celu uniemożliwienie działalno
ści poczty polskiej w Gdańsku. Zniszczo- 
ne_ skrzynki pocztowe zastąpiono natych- 
miast nowemi.

1 • .Gdańsfe', 6 stycznia. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym Komisarz Generalny Rzeczy
pospolitej Polskiej wystosował do Senatu 
W " v r ^ ^ s k a  następującą notę:

°cv dzisiejszej złoczyńcy dopuścili 
się przed oczyma gdańskich władz bezpie
czeństwa niewiarygodnego czynu, a miano
wicie, zniszczyli wywieszone przez władze 
polskie w wykonaniu istniejących traktatów 
skrzynki pocztowe, zamalowując smołą i 
farbą napisy, wyjaśniające użytek skrzy
nek, pragnąc w  ten soosób uniemożliwić
funkcjonowanie polskiej służby pocztowej. 
Na charakter tego czynu rzucają szczegól
ne światło notatki niektórych organów pra* 
,sy gdańskiej, która otwarcie nawołuje d° 
gwałtu przeciw władzom polskim, wykony-

wującym przyznane im prawo. R z ą d  polski 
wzywa Senat:

1) do natychmiastowego przeprowadze
nia Śledztwa, w  celu wykrycia sprawców; 2) 
do natychmiastowego przekazania władzom  
prokuratorskim spraw organów prasowych, 
nawołujących do zniszczenia polskiego mie
nia, a w szczególności „Danziger Zeitung" 
z powodu notatki pod tyt. „Danziger Pro
test gegen die polnischen Briefkaąten" w nr. 
z 6.1 r. b.; 3) do wydania swoim organom 
bezpieczeństwa jaknajostrzejszych poleceń 
ochrony polskiego iraema państwowego 
przed czynami gwałtu. W  razie, gdyby miej
scowe siły policyjne okazały się niewystar
czające, Rząd polski zaistrzega sobie przed
sięwzięcie dalszych kroków cła ochrony 
swego mienia i normalnego funkcjonowania 
urzędów. Ponadto oczekuje, że Senat w. m. 
Gdańska przedsięweźmie w- stosunku do 
mnie właściwe kroki z powodu zamalowa
nia godeł państwowych Rzeczypospolitej 
Polskiej barwami b. cesarstwa niemieckie
go, m. in. także na skrzynce, znajdującej 
się na eksterytorjalnvm gmachu Komisarja- 
tu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej.

Kom. gen. (— ) Slralssburger.

Berlin, 6 stycznia. (PAT.) Gabinet 
R zeszy zebrał się dziś przed południem i 
obradował nad notą sojuszników w sprawie 
przedłużenia okupacji strefy kolońskiej. Pi- 

! sma donoszą, że jeszcze w ciągu dnia dzi
siejszego gabinet zredaguje odpowiedź na 
wspomnianą notę. Odpowiedź będzie wska
zywała ma ogólnikowy charakter postawio
nych w nocie sojuszników zarzutów, które, 
zdaniem rządu niemieckiego, nie uzasad
niają przedłużenia okupacji.

M o w ie  Ufna.
Biało gród, 6 stycznia. (PAT.), Z Za

grzebia donoszą, że Radicz w czasie aresz
towania go nie stawiał żadnego oporu, 0 -  
sadzony on został w więzieniu zagrzebskim.

Zagrzeb, 6 stycznia. (PAT.) W czasie 
rewizji w mieszkaniu, w  którem ukrywał 
się Radicz. znaleziono m. in. list, adersowa- 

j ny do Radicza, a podpisany przez prezesa 
moskiewskiej międzynarddówkj chłopskiej 

i Dąbaila. W liście tym Dąbal wzywa chło
pów chorwackich do wstąpienia do między
narodówki oraz do wałki przeciwko burżua- 
zji i kapitalizmowi.

Mmi.
R zym , 6 stycznia. (PAT.) Papież przy

jął wczoraj posła Stanisława Grabskiego 
na dłuższej audjencji.

R zym , 6 stycznia. (PAT.) Projekt kon
kordatu pomiędzy Polską a Watykanem  
przekazany został kolegjum kardynałów.

Pirfii iztftn w ii®®!).
B erlin , 6  stycznia, (PAT.) B iuro  W olf

fa donos:, żc prezydent pruskiej rady mi
nistrów Braun^ przyjął wczoraj przywód
ców 4-ch pruskich stronnitew koalicyjnych. 
Przedstawiciele niemieckiej partj i ludowej 
Oświadczyli na PwŁstawie art. 45 kon-

V iiśMm
POD TEROREM FASZYSTÓW.
M EMORJAL ROSSIEGO.
DEM ONSTRACJA PRZECIWKO POLSCE 

W  GDAŃSKU.

WIEŚCI Z ROSJI.
ENPEEROWCY W Y D AL AJĄ  ZA STRAJK. 
W  ODCINKU: SPRAW OZDANIE LITERAC

KIE.

Po ogłoszeniu składu nowego rząau głos 
zabrał leader soc. dem okratów, który w  im ie
niu swej frakcji oraz frakcji n iezależnych so
cjalistów  oświadczył, że w obec groźnej sytuacji 
jaka się w ytw orzyła  w  związku z powstaniem  
komunistycznem  1 grudnia, socjaliści uważa
ją za swój obow iązek  przyczynić się do stw o
rzenia koalicji na najszerszych zasadach i 
zgadzają się na w zięcie udziału w  rządzie.

Pozatem  skład now ego rządu został przy
jęty jednogłośnie. Taki jednom yślny wynik  
głosowania jest pierwszym  wypadkiem  w  hi- 
storji parlamentu estońskiego. Za gabinetem  
głosow ała również skrajna lew ica, która jesz
cze niedawno utrzym ywała bliskie stosunki z 
komunistami. („Dzień Kowieński").

1 Futii.

stytucji pruskiej rząd powinien ustąpić, a- 
żeby dać sejmowi możność wyboru nowe
go prezydenta ministrów. Inne stronnictwa 
nie podzielają tego zdania, wobec czego 
przedstawicieli niemieckiej partji ludcwcj 

oświadczył, że  stronnictwo jśfjo zdecydo
wało csę wycofać swoich ministrów z rzą
du. Możliwa jest dymisja gabinetu.

Amiens, 6 stycznia. (PAT ) Odbył się 
tu kongres delegatów polskich robotników 
rolnych departamentu Som m ey. W kon
gresie w zięło udział w iele osobistości ze 
świata umysłowego i politycznego, zarów
no polskiego, jak i francuskiego, a m. in. 
ksiądz Baumgartner, prof. miejscowego li
ceum i przewodniczący stowarzyszenia ,.0 -  
pieka Polska", deputowany Antoine, przed
stawiciele -władz miejskich i inni. Przewod
niczący Stowarzyszenia Pomocy Kultural
nej Emigracji Polskiej w e Francji Hiero- 
nimko, oraz członek rady tego stowarzy
szenia Stefan W łoszczowski, przedstawili 
projekt utworzenia komitetu arbitrażowego 
dla załatwienia zatargów pomiędzy praco
dawcami a, polskimi robotnikami rolnymi. 
Kongres projekt ten przyjął.

Sas mi w Esinnji.
Na posiedzeniu parlamentu estońskiego 

dn. 16 z. m. przewodniczący Tennison ogłosił 
listę nowego gabinetu estońskiego: prezesem 
ministrów jest Jakson, min. s p r a w  zagranicz
nych — Pusta. W nowym gabinecie biorą u- 
dział: 2 przedstawiciele partji rolników, 1 chrz. 
dem., 2 frakcji narodowej, 1 lud., 2 socj. dem. 
i 3 bezpartyjnych.

W ieści 
z Rosji Sowieckiej

ROZRUCHY GŁODOWE.
Do dnia 31 z. m. otrzymano w  M oskwie 

raporty o rozruchach głodowych w  następu
jących m iejscowościach S. S. S. R.: w  okręgu 
Teodozyjskim; w  rejonach b. obwodu Doń
skiego, przyłączonych do gub. Carycyńskiej; 
w  pow iatach  M elitopolskim, ^Wólczańskim i 
Bałaszowskim .
* W  okręgu Teodozyjskim rozruchy u- 

śmierzają oddziały w ojskow e.

KOM UNIKACJA TFT ^  7 SOLÓWKAMI 
PRZERW ANA.

Archangielski gubem . kom itet w ykonaw 
czy zawiadomił m iejscowe G. P. U , *c ko
munikacja telegraficzna z wyspam i Sołow iec- 
kiem i jest przerwana. Archangielska radjo- 
stacja w  ciągu dwuch dni 28 i 29 nie otrzyma
ła żadnej odpow iedzi na swoje iskrówhi. 
Przerwa w  komunikacji zaniepokoiła rodziny 
licznych zesłańców , które przypuszczają mo
żliwość zajść na tle zatargów pom iędzy aresz
towanym i a administracją.

POGROM KINEM ATOGRAFU.
W Żytomierzu podczas w yśw ietlania o- 

brazu o treści antyreligijnej, zainicjowanego 
przez m iejscowy oddział „Kulturproswieta . 
doszło do niebyw ałego skandalu.

Publiczność rzuciła się na obecnych cz łon 
ków  Gubkoma i pobiła ich, podarła film a lo
kal kina zdem olowała.

  „ R o sta "  donosi z Kijowa, że w podziemiach
Ławry Pieczerskicj władze sowieckie znalazły u- 
kryte tam skarby, a mianowicie kilka padów zło
ta, 110 pudów srebra, 360 djamentów itd. Ponad
to znaleziono znaczną ilość papierów procente-- 
wychj z czasów przedwojennych, przedrewolucyj
nych, na ogólną sumę nominalną kilku miljardów 
rubli Równocześnie znaleziono korespondencję 
kontrrewolucyjnych duchownych z ckspatrjarchą 
Tichonem.
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Memorial Hosstego
AKT OSKARŻENIA PRZECIWKO MUSSOLINIEMU.

Pomiędzy dokumentami, oskarżające- 
mi rząd faszystowski, na szczególną uwagę 
zasługuje ogłoszony niedawno przez opozy
cję memorjał Rossiego, jednego z inicjato
rów mordlu nad tow. Matteotim. Rossi —  
jak wiadomo — podczas ucieczki został u- 
jęty i aresztowany.

Memorjał ten. którego autentyczność 
nic ulega najmniejszej wątpliwości, stanowi 
rękopis z 18 kartek, spasany w czasie po
między zamordowaniem tow. M altectiego i 
aresztowaniem autora memorjału, Rossiego.

We wstępie do memorjału zapewnia 
Rossi, że rola jego, jak i jego odpowiedzial
ność ogranicza się do roli i odpowiedzialno
ści podkomendnego, wykonywającego cudze 
rozkazy. O dpowiedzialność naczelnego w o
dza niechaj w ódz sam ma odwagą przyjąć.

Po opisaniu swej politycznej kar jery, 
zapoczątkowanej w 1915 roku w charakte
rze podróżującego redaktora gazety ,t o 
poli: d'lta'lia", Rossi pisze: Ponieważ faszy
stowski rząd. prasa i partja z zemsty, z w y
rach Hvania a'be z bcjaźni wszystkie czyny 
gwałtu, począwszy od marszu na Rzym, 
mnie próbują przypisać, z góry muszę się 
zastrzedz, że wszystko, co się działo, działo 
się z  wóli, przyzwolenia lub z współ winy 
Duce (księcia)

Rossi dalej wy'''.za cały szereg nam ś- 
ct, wypadków pobicia, pogromów lokali 
związkowych itp. czynów gwałtu, wymienia
jąc wykonawców i dowodząc, że instygato- 
rem we wszystkich tych wypadkach bvł duce 
— Mussolini. Pomiędzy inoemi stwierdza, 
że główni oskarżeni w procesie Matteotiego 
faszyści: Dumini, Volpi i Putato wysłani zo
stali do Paryża dla pomszczenia śmierci fa
szysty Geri'ego, przvczem zaopatrzeni byli 
w  paszporty, sfałszowane przez faszystę de 
Bonio i w 10.000 lirów Finziego. Biletów ko
lejowych dostarczyła im bezpłatnie dyrek
cja policji.

Rossi powołuje się na cały szereg świad
ków z pośród deputowanych, senatorów, 
gcrerałów, prefektów i dziennikarzy faszy
stowskich. Rossi twierdzi, że faszyzm od 
chwili słynnego pochodu na Rzym chorował 
na brak zmysłu praworządności, co prowa
dziło do jakiejś wzajemnej gry w pogróżki, 
intrygi, napaści. W  tej atmosferze zemsty 
i strachu zrodziła się myśl aresztowania 
Matteotiego, która w następstwie doprowa
dziła do mordu.

Rossi powołuje s:ę na świadków, którzy 
jakoby mogą udowodnić, iż jest on zwolen
nikiem umiarkowanej polityki, gdy tymcza
sem bojowe komunikaty agencji Volta oraz 
artykuły w „Popek) d‘Ita:lia“ i w „Impero" 
pisarc były ręką Mussoliniego.

Burzliwy i żądny , krwi temoerament 
Mussoli iego, który marszem m  Rzym był 
tylko do połowy zaspokojony, uniemożli

wiał powrót do normalnych stosunków. Czę
sto przy raporcie dziennym Mussolini zape
wniał, że z przeciwnikami trzeba będzie po 
raz drugi bezwzględnie porachować się. P e
wna rodzina w Cremonie wysiała do d‘An- 
nunzia depeszę, wyrażającą solidaryzowa
nie się z jego stanowiskiem. MussoUni na to 
polecił Farin.acciemu rodzinę tę „namaścić 
olejami" i wychłostać.

Kiedy po napaść* na Amcndolę przete- 
lefonowaro Musóliniemu, bawiącemu wów
czas w Medjolanie, przebieg zdarzenia —  
Mussolini zauważył, że po odebraniu tej 
wiadomości zyskał lepszy apetyt. Po tym 
wypadku Mussolini wyjawił swoje plany, 
które polegały na „usunięciu" najbardziej 
znienawidzonych przeciwników regime’u fa
szystowskiego.

W  tej atmosferze zrodziła się myśl are
sztowania Matteotiego. Rossi utrzymuje, 
że z Duminim był w  owym czasie na wrogiej 
stopie.

Dumini, Volpi i Putato stale z Paryża 
przysyłali raporty, które Mussolini albo 
chwalił, albo też sceptycznie się do nich od
nosił.

Po powrocie Duminiego z Paryża Mus
solini przyjął go, a sekretarjat grup faszy
stowskich zagranicą ofiarował krwawemu 
opryszkowi pąpierośnicę z dedykacją.

Akt oskarżenia czyli memerjat Rossie - 
i  go jest bardzo kunsztownie opracowany. 

Oskarżeni przez Rossiego zmuszeni będą 
zająć stanowisko w każdym poszczególnym  
wypadku. Ogólnikowemi zaprzeczeniami, z 
jakicmi niektórzy faszyści już próbowali 
wystąpić, nie uda im się „wymigać".

’ K ł u l w i  l a p t i ' i i i y j e  o 
w i d p i i i  praty n f t i t i f r .

Różne Lewiatany i ich prasa stale na
rzekają na rzekome zmniejszenie się wydaj
ności pracy robotnika polskiego w porówna
niu z przed wojną. Wielokrotnie wykazywa
liśmy, że tak nie jest. Tylko tam, gdzie ro
botnik pracuje w wyjątkowo niedogodnych 
warunkach technicznych i ciężkich warun
kach materjalnych, wydajność jest nieco 
mniejsza, niż przed wojną. W wielu nato
miast gałęziach produkcji wydajność pracy 
wzrosła.

Tak np. w kopalni Laura na Górnym 
Śląsku w czerwcu 1924 r. wydajność pracy 
górnika wynosiła 100.98% w porównaniu z 
czerwcem r. 1912. A przecież właśnie na 
G. Śląsku przedsiębiorcy bezustannie czynią 
zamachy na czas pracy i płace robotnicze, 
powołując się m. in. na małą wydajność pra
cy robotnika!

1 1 R. i 1.  P.
Po wiclekroć w przeróżnych pismach, na 

wiecach i zebraniach odzywały się skargi na 
Ministerjum Wyznań Religijnych i* Oświecenia 
Publicznego. Tysiączne zarzuty stawiano mu. 
czy to ze względu na brak zdolności organiza
cyjnych, na nieumiejętną politykę w szkolni
ctwie, na skandaliczne stosunki na kresach. 
Jak dotąd nie zaciążył jednak na nim nigdy 
zarzut „protekcji" i „kombinacji finansowych". 
Fakt, o którym chcemy poinformować szeroki 
ogół, będzie, niestety, właśnie tym zarzutem.

Min W. R. i O. P. pismem swem z dn. 21 
listopada 1924 r. N. L. 13481 d. II 24 powiado
miło, iż wszystkim średnim szkołom państwo
wym przyznało po 500 złotych na zakup b i
bliotek szkolnych.

Fakt godny zanotowania. Ministerjum 
zdobyło się przecie na czyn wcale piękny, za 
500 złotych szkoła może zakupić dużą, racjo
nalnie skompletowaną bibljotekę, która się 
przyczyni do podniesienia kultury wśród jej 
wychowanków.

Cóż, kiedy efekt lego zarządzenia blednie 
wobec dalszego ciągu tej sprawy.

Owóż Min. W. R. i O. P. miast wypłacić 
poszczególnym uczelniom owe przyznane 500 
Złotych, nadesłało do wszystkich szkół talony 
na 500 zł.... które wolno zrealizować w jed
nej tylko księgarni w całej Rzeczypospolitej, a 
mianowicie w Książnicy Polskiej w Warsza
wie. Inaczej mówiąc Ministerjum oddało „w 
pacht" handel książkami uprzywilejowanej fir
mie.

Dlaczego? Czy książki zakupione w 
„Książnicy" będą lepsze, niż w jakiejś księ
garni na prowincji?, czy „Książnica" daje jaki 
rabat, czy może „Książnica" jest ekspozyturą 
Min W. R. i O. P i sprzedaje wydawnictwa 
urzędowe?

Nic podobnego. Ministerjum nie pomy
ślało, że poszczególnym uczelniom dogodniej 
będzie wejść w porozumienie z najbliżej poło- 
żonemi księgarniami, nie pomyślało, że 500 
złotych dla jakiejś biednej księgarenki w  Ja 
śle, Sanoku czy Żyrardowie to suma mogąca 
podnieść jej słabą egzystencję, że w  wielu 
miejscowościach istnieją księgarnie kooperaty- 
styczne, robotnicze, z trudem wiążące koniec 
z końcem, uważając się za placówki kultu
ralne i społeczne

Sprawa ta wygląda jeszcze gorzej, jeżeli 
uwzględnić, że „Książnica Polska" jest zwy
kłem Towarzystwem Akcyjnem, założonem dla 
zarobku przez endeckie Towarzystwo Nau
czycieli szkół wyższych i średnich (przeciw
stawiające się stale Związkowi Zawodowemu 
nauczycieli polskich szkół średnich) a co gor
sza, że b. pokaźna część tych akcji jest w rę
kach urzędników M. W. R. i O. P„ zwłaszcza 
zaś urzędników wyższych.

Ministerjum tedy zabawiło się w biuro 
pośrednictwa zarobku „dla wybranych" i to 
jeszcze łatwego zarobku.

'ozetu ud w yiiuuidczyc to iiicoiyouauc
zarządzenie, samo Ministerjum zechce nam 
chyba wyjaśnić. I. K.

E m m  wii’Ia;i strajk
W słynnym ze swej solidarności strajku 

powszechnym w Łodzi wzięli udział gremial
nie pracownicy miejscy. Jedynie w Wydzia
le Kanalizacji i Wodociągów pracownicy w y
kazali opieszałość z obawy przed twardą rę
ką kierownika wydziału p. inż. Skrzywana.

Komisja strajkowa wysłała do wydziału 
delegację, która wezwała pracowników do 
strajku. Pierwszymi, którzy opuścili biuro na 
wezwanie delegatów byli: M ieczysław Woź
niak i Zenona Gecówna; reszta ociągając się 
powstała z miejsc i niechętnie biuro opusz
czała.

M. Woźniaka i Z. Gecównę za ich soli
darne stanowisko wobec strajku włókniarzy. 
Magistrat ukarał... wyrzuceniem z posady.

Wyrzucono ich z pracy na wniosek w y
działu, którego przewodniczącym jest przy
wódca N. P. R. p. inż. Wojewódzki, zaś kie
rownikiem p. inż. Skrzywan, protegowany 
przez p. Wojewódzkiego.

Na posiedzeniu Magistratu, w którem bra
li udział, jako członkowie Magistratu, przy
wódcy N. P. R, i przywódcy Ch.-D„ uchwalo
no wszystkim pracownikom wytrącić za u- 
dział w strajku powszechnym.

Na skutek tej uchwały Magistrat wydał 
ogólnik Nr. 61, powiadamiający pracowników  
o wytrąceniu im z pensji za strajk, poczem  
pisze:

„...Jednocześnie poleca się podać do wia
domości wszystkich pracowników, że strajk 
w  instytucjach samorządowych jest niedopu
szczalny i na przyszłość przez Magistrat to
lerowany nie będzie.

....Winni udziału w strajku muszą być 
przygotowani na to, że w razie wybuchu straj
ku poniosą odpowiednie konsekwencje".

IwmlmsoGialistów
Niedawno odbywały się wybory do rad 

zawodowyoh w okręgu dyrekcji kolei Hradcc 
Kralovc. „Jednota" (czes. soc.) zyskała 36 
mandatów, „Unia" (soc. dem.) 32 mandaty, 
komuniści 8. ludowcy 6 mandatów. Głosów  
otrzymali: czsł. soc. 56.699, socjalni demokra
ci 54.056, komuniści 21.801, ludowcy 11.894. 
Nieważnych było 18.376 głosów.

Przy wyborach do rad kopalnianych na 
zachodnio - czeskich kopalniach (Kolin) uzy
skali socjalni demokraci 93 mandaty, komu
niści 9, czsł. soc. 2 mandaty, a grupa Vrbeu- 
sky'ego 2 mandaty.

Kupujcie nalepki 
na bezdomnych

l i l n l .
J erzy  Hulewicz. —  „Kratery". Powieść.

Kościanki —  Poznań. 1924.
Przemilczanie twórczości literackiej 

Jerzego Hulewicza, uorarwiaoe system aty
cznie przez krytykę polską, jest wielką nie
sprawiedliwością wobec pisarza, z którym 
możra kruszyć kopje o metodę pisarską, o 
sposób wypowiadania roztłaczających wyo
braźnię wizji, nawet o jakiś opór w zakre
sie dociekań teozofkiznvch, graniczący Ora
wie z man.jactwem, ale nie można odmawiać 
mu talentu i niewolno odbierać prawa do 
wypowiadania się słowem pisanem Tym
czasem twórczość Hulewicza jest stale ba
gatelizowana i zwalczana, bo przemilczanie 
każdego utworu tego pisarza stało się ha
słem codzlcrnetn krytyków i sprawozdaw
ców literackich.

Zgadizam siię najzupełniej, że twór
czość Jerzego Hulewicza jest —  wyrażając 
się najprościej —  trudna do strawienia czy
li, jak chce Karol Irzykowski „niezrozumia
ła lecz czytelnia", to jednek nie uważam, a- 
by to „niezrozuaiialWtwo" było-tak  dalece 
krańcowe, żeby można było całą twórczość 
tego pisarza najbezczelniej bojkotować.

I „Kain" i „Wiano" zasługiwały na coś 
lepszego, niźli na zdawkowe wzmianki, któ- 
remi w tern czy w innem piśmie uczczono 
ukazanie się tych dramatów. Trudno jed
nak. Pogódźmy się z faktem istnienia ja
kiegoś cichego bojkotu, który w stosu’-ku 
do Hulewicza dopuszcza sie krzyczącej nie
sprawiedliwości i naprawiajmy zło, jeśli da 
się naprawić.

Po tych uogólnieniach przechodzę do 
samego utworu Hulewicza i zaczynam od
razo od zarzutów, które dotyczyć bęrlą me
tody pisarskiej. Odnoszę wrażenie, że całą 
tragedją tego psarza jest niemożność wy
powiedzenia samego siebie, brak współmie-

rności między treścią a formą, bezsilność 
tecl :,iki pisarskiej wobec natłoku obrazów 
: przeżyć. Sam Hulewicz zdaje sobie spra
wę z tego nieszczęścia, pisząc w „Krate
rach" w sposób następujący: „I teraz dopie
ro poczułem całą różnicę między myślą 
przeżytą wewnętrznie i tam zachowaną, a 
myślą powierzoną papierowi. Czystość zro
dzonej w duszy myśli twórczej maleje z tą 
chwilą, gdy ją przyobleka się w formę zmy
słom przystępną. Słowo powierzone taje
mnicy, moc ma nieuszcziuploną, rzeczone 
zaś więdnie w własnem brznreniu". „O! 
najpiękniejsze nieba zjawy, zrodzone w 
człowieku, skoro dotkną się ziemi, stają się 
jej znikomym okruchem" (str 32).

Z tej niewspóbniernoścd, która meże i 
nie jest pc wierzchowo a-, a która zapewne 
sięga rdzenia twórczości Hulewicza, rodzi 
Hę patos formy, potrącający o jakieś fał
szywe tory uczuciowe, które przypominają 
teatralność wystudiowanych póz i wyszu
kanych zwrotów retorycznych. Np.: „— Ol
go! — zacząłem zdławionym głosem —  
przeć nie ja otuliłem się twardym płasz
czem chłodu, przeć nie ja uczyniłem giest 
rozstania ani wywołałem konieczność tę, 
ani jej chciałem" (str. 39 i 49).

Ter-zofja Jerzego Hulewicza jest roz
winięciem treściowem nauki Słowackiego z 
„Ge etzis z Ducha", która stanowi też —  
fundament ideowy twórczości autora „Kra
terów". Żaden może ze współczesnych, pi
sarzy polskich nie wychodzi bezpośrednio 
z założeń czystej filozofji w  tej rric-rze. co 
Hulewicz i dlatego to twórczość tęgo pisa
rza wvdaje sie nam ciemnia i niezrozumiała.

Wykładnikiem nauki Hulewicza jest w  
„Kraterach" stary żyd, Achiman który wę
druje po święcie i raucza o  miłości i dosko
nałości. „Dla swej pracy stworzył Duch 
Formą, a pracy tej zadaniem: udoskonale
nie Formy do stopnia absolutnej do skara
łoś ci Ducha. Z chwilą stworzenia absolut
nej. barmouji Ducha i Formy, dokona się 
stworzenie świata, bo dotąd świat nie jest

stworzony, a le  tworzy się. Bóg zatem nie 
stworzył świata, ale go stwarza" (str. 105).

Treść „Kraterów" oparta jest na jed- 
nem z powiedzeń Achimana, którv wywa- 
dizi, że „w najniższe formy wciela się duch, 
iżby w  wyższych wciąż się odwcielać, ku 
szczytom doskonałości zmierzając ostatecz
nie" (str. 106). Tej reinkarnacji podlega 
bohater czołowy , Kraterów", Tymon, któ
ry od miłości czysto seksualnej, zmysłowej 
do Olgi, przechodzi stopniowo do miłości 
idealnej, duchowej do Jolaay, aby w tern o- 
statecznem i n>aijwyższem wcielenia opuścić 
glob ziemski, zdążając „na następne, w yż
sze od globu ziemskiego ciało niebieskie" 
(str. 106). Tymon w tern wcielaniu nic jest 
odosobniony. Zagarnia w  krąg swych prze
żyć i tych najbliższych, z którymi sprzęgło 
go przenączenie. Hulewicz staje się twórcą 
mimowolnym nowego konfliktu fabularne
go: buduije czworokąt małżeński, który jest 
nieunikniony w  doprowadzeniu zamierzeń 
autorskich, do upatrzonego rozwikłania. 
Tymcn czyni to świadomie w  myśl intencyj 
autora wciągając do tej figury geom etrycz
nej męża swej kochanki. „Do pracy nad 
Olgą potrzebna mi Jolana. Ona jedna mo
że mi dopemódz rozwiązać w ięzy zm ysło
we, które łączą Olgę i mnie, a rozbudować 
w  nas tę świadomość duchową, która może 
doprowadzi do... do — włączenia ciebie, pa
nie Munch, do naszego wewnętrznego ży
cia" (str. 170).

Istotą konfliktu staje się tęsknota T y
mona za najwyższą formą miłości. „W ie
rzę ja —  spowiada się Tymon —  w  miłość 
taką, która zaznaje rozluźnień uczuć cie
lesnych, i w  taką, która rozmaitość dusz 
stwarza: lecz że z istot dwojga ludzi wy
dała jedno tchnienie ducha, przeto w  sobie ! 
zrodziła już wieczności zarodek. Oto jest ! 
miłość w wieczności. Tej miłości niema sz 
w duszach nas obojga —  w  duszach Olgi 
i moiej" (str. 176).

Pod wpływem nauki Achimana 2aezy- ! 
na Tymon uświadamiać sobie popełniona i

na Munchu krzywdę przez wydarcie mu 
żony, krzywdę, która stała się fundamen
tem miłości do Olgi.

Jolana jest tym dobrym duchem, któ
ry bierze na siebie brzemię ofiary, by wy
zwolić Tymona, bo „uczynek dobry bar
dziej potrzebny jest przestępcy, aniżeli 
sprawiedliwemu" (str. 202).

A  gdy reinkarnacja Tymona staje się 
faktem dokonanym, a Jolana wypełnia  
swoją misję całkowicie, przychodzi chwi
la wyzwolin z materji cielesnej, „bo nie 
żyje ciało ni dnia więcej nad te, które po
trzebne są rozwojowi ducha" (str. 299). 
V/ ten sposób zamyka autor powieść, pi
saną nie dla fabuły, lecz z głębokiej po
trzeby wewnętrznej, w  nadziei znalezie
nia jakiejś odpowiedzi na dręczące ducha 
zagadnienia, dotyczące Boga, świata i cz ło 
wieka. Odpowiedź ostateczną i niewzru
szoną daje śmierć, która sama dla siebie 
jest nierozwikłaną zagadką. Pozostaje 
wiara, dla 'której warto i trzeba żyć. Kon
strukcja powieści jest bez zarzutu. Akcja 
rozwija się logicznie w myśl zamierzeń a- 
utonskich. Całość przedstawia się dość 
zwarcie i świadczy o opanowaniu przed
miotu, który bardzo łatwo mógł opanować 
autora.

Interesujące są uwagi Hulewicza nad 
sprawą żydowską i dowodzą dużej dozy 
bezstronności przy rozpatrywaniu tej dra
żliwej kwestji. „O ile żyd —  pisze Hule
wicz —  nie zdolen jest wynieść swej duszy 
rozmodleniem uszlachetnionej, z synagogi 
na ulicę, o tyle my uimiemy wnosić ulicę 
do naszych kościołów" (str. 223). I nape- 
wno „oni nie winni bardziej aniżeli my, ja
ko że w szyscy co dnia krzvzuijemy w  sobie 
Zbawiciela" fstr. 224). „Zdaje mi się, —  
konkluduje Hulewicz —  że nie byłoby tej 
ostrości w wspóflnem życiu nas obu, gdy
by żydzi chcieli i umieli czerpać tylko z 
siebie i tworzyć kategerjami nie aryjskiej 
lecz semickiej duszy" (str. 221).
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W B ordeaux zm arł 2 b m. słynny uczony, p ro 
fesor Bergonie, k tó ry  zdobył sobie w ielki rozgłos 
w całym świccie znakomitemu w ynikami n ieustan 
nych badań  nad rakiem . S tan jega zdrow ia był 
groźny od kilku tygodni, a le w ielki uczony, mimo 
strasznych cierpień, nie p rzesta ł p racow ać do o- 
statnicj chwili i niem al do zgonu robił dośw iad
czenia, nic tracąc  zimnej k rw i i godnej podziwu 
encrgji.

Urodzony w 1857 roku  w C asseneuil, Jan  B er
gonie niedługo po ukończeniu studjów  lekarskich 
został profesorem  fizyki biologicznej i k ierow ni
kiem kiiniki e lek tro terapcutyczne j przy U niw ersy
tecie  w B ordeaux, mając la t 28. Podczas wojny 
prof. Bcrgonie został naczelnym  lekarzem  w oj
skowego szpitala w  Bordeaux. W ybilnv radiolog, 
mimo podeszłego wiekui, rzucił w krótce szpital w 
"Bordeaux i udał się na front, gdzie robił dośw iad
czenia ze swym elektrom agnetycznym  aparatem , 
służącym do w ykryw ania kuli w’ ciele ludzikiem 
przed dokonaniem operacji wyjęcia. Tą m etodę 

• uzupełnił niedlutgo mowym system om  radiosko- 
piinym, k tó ry  pozw alał zupełnie ściśle określić 
położenie kuk naw et w chwili operow ania ra n 
nego

Ciągłe używ anie prom ieni x. przy dośw iadczę- I 
niach nie mogło nie odbić się najfatalnicj na zdro
wiu wielkiego uczonego N ajpierw  został am puto
wany palec w skazujący u ręk i praw ej, potem  
dwa inne palce tej sam ej ręki. Zakażenie posuw a
ło się dalej i dla ratow ania życia trzeba  było od
ciąć ca łą  rękę . K alectw o, ani bolesne cierpienia, 
nie zraziły prof. Bcrgonie. Nie ustal w pracy, nic 
porzuci} laboratorjum . choć w iedział, iż każde 
dośw iadczenie zbliża zgon. Jeszcze w reku  ze
szłym, mimo złego stanu zdrow ia, pojechał na 
K o ą g re s  M iędzynarodow ej Ligi w alki z rakiem, 
by Podzielić się z lekarzam i całego św ;ala w yni
kami swej pracy. Po pow rocie do B ordeaux coraz 
bardziej zapadał na zdrowiu. W reszcie śm ierć po
b y ł a  k res m ęczarniom .

Parki natury.
'W niedzielę ubiegłą w sali Muzeum Przem y

słu i Rolnictwa odbyła się 'konferencja, urząjdzo- 
na staran iem  państw ow ej ochrony p rzy rody11 
przy Min. W yznań religijnych i ośw iecenia pu
blicznego w spraw ie „parków  natury ' i w ogóle 
ochrony przyrody rodzinnej.

K onferencję zagaił prof. Hryniew iecki, ok re
ślając charak te r i potrzebę ochrony natury , m a
jącej znaczenie tak  estetyczne, jak historyczne, a 
naw et wychowawcze.

N astępnie prof. G oetel p rzedstaw ił k ró tk ie  
spraw ozdanie z 5-łetnie, działalności państw ow ej 
ochrony przyrody. W ydział ten  miał zadanie tru 
dne, tera trudniejsze, że nie posiadał praw a egze
kutyw y. Smutne to n ieraz  daw ało rezultaty  
Nap, niedaw no w yrąbano jeden z najstarszych dę
bów  w Polsce liczący około 1000 łat.

N atura wymaga opieki i trosW iwej ochrony 
W yrąbany las za k ilk ase t la t  dop iero  porośnie 
ogołocone przestrzen ie ; rzadkie gatunki, drzew;, 
kw iatów , czy też zw ierząt w ytrzebione doszczęt
nie zaginą .bezpowrotnie. Mieliśmy ten sm utny 
przykład1 w puszczy Białowicjskiej, w  T atrach  
(przed zakupieniem  ich przez W ładysław a Zamoj
skiego) widzimy jak w ytępiono żubry, jak coraz 
rzadziej spotkać w górach można kozicę czy świ
staka , jak zanikają szarotki i p rzepiękne sto rczy
ki górskie.

Wszędizic, we w szystkich państw ach kudfu- 
ratnyćh prócz ochrony przyrody istnieją jeszcze 
„parki natu ry11 wre Francji. B óg”?, w Niemczech', 
naw et w zm aterializow anej ..prozaicznej1' A m e
ryce istnieją one i stanow ią przedm iot niezw ykłej 
opieki rządiu i społeczeństw a Przeznaczone na 
park i takie obszary zostają pielęgnow ane w ten 
sposób by mogły pozostać tak  naturalne, tak p ię
kne, jak wówczas gdy nie dostrzegła ich jeszcze 
niszczycielska ręka ..kultury".

Takie parki natu ry  znajdują się na Jaw orzy 
nie. po stronie obcuj — gdzie ongiś książę Hołien- 
lohc rozkochany w przyrodzie specjalną opieką 
pasmo górskie otoczy® T akie parki natu ry  w in
ny pow stać w T atrach, B eskidach, Pieninach, na 
Jaw orzynie z naszei strony.

W T atrach dzieło to rozpoczął W ładysław  
Zamorski — dziś Rzrld i społeczeństw o winno do
pomóc by fen najpiękniejszy zakajtek nowej oi- 
czyzny stał si<j tym phzetfeiwnym parkiem,, pra.w- 
'dyi'wcm państwem  przyrody. R acjonalna gospo
darka leśna, zamykanie kolejne pew nych .,reze r
w a tó w  dla masowego ruchu turystycznego, o- 
graniczenie wszelkiego „wyzyskiwania"1 siły gór
skich potoków  0t0 sposoby stw orzenia par-

... natury" urozm aiciły tę  niezw ykle zajmującą i na i 
aktualny tem at konłerewaię.

J. K.

‘■nn‘1^‘11 r  “  ' 'I l— wtiOili

Robotnicy! Popierajcie  
swoje pismo codzienne.

Kronika polityczna.
II ZJAZD WOJEW ODÓW .

W  drugim dniu obrad, t. zn. dn. 6-go b. 
m., zjazd wojewodów rozpoczął swe posie
dzenie o godz. 10-ej przed południem. Oma
wiano spraw ę organizacji policji państwowej i 
jej stosunku do w ładz administracyjnych. Na 
wysunięte przez poszczególnych pp. wojewo
dów wnioski odpowiadał kom endant główny 
policji państwowej p. Borzęcki, oraz szef słu
żby informacyjnej p. Swolkień. N astępnie p re
zes państwowej Dyrekcji Ubezpieczeń p. Do
orman wygłosił referat o akcji ubezpieczenio
wej przeciwpożarowej, oraz o roli organów 
władz administracyjnych w tej akcji. W resz
cie przedstaw iciel M inisterjum Pracy i Opieki 
Społ. złożył sprawozdanie o zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia, odpowiadając nastę
pnie w krótkich słowach na zgłoszone w tej 
spław ie zapytania i postulaty. O godz. 2-ej w 
południe p. m inister Ratajski, ogłosił zakoń
czenie ogólnych obrad zjazdu oraz zarządził 
przerw ę do godz. 4-ej ,po poł. Po przerw ie o- 
mawiane były spraw y specjalnie województw 
kresow ych W schodnich jak i Zachodnich. Na
czelnik wydziału politycznego Min. Spraw 
W ew nętrznych p. R utkow ski wygłosił referat 
o ustaw ach językowych. Obrady zjazdu za
kończyły się o godz. 7 i pół wieczorem.

ćitóecy na kweście.
W czorajsza „Dwugroszówka" zaw iada

mia, te  w ciągu stycznia odbywać się będzie 
w całym kraju zbiórka i propaganda na rzecz 
Związku Ludowo - Narodowego.

Odezwa „Dwugroszówki" głosi, te  ende
cja, „odgrywająca lak w ybitną rolę w życiu 
państwowem  Polski" musi mieć dużo pienię
dzy i dlatego „ofiarny i patriotyczny ogół mu
si dostarczyć (?!)" endecji funduszów.

Je s t to szczyt bezczelności! Każda par- 
tja polityczna ma praw o do propagowania 
swego programu i haseł, oraz do zbierania 
funduszów na ten cel u swoich zwolenników.

Ale żadna partja  polityczna, o ile szanu
je siebie, nie zw raca się do ogółu o pienią
dze na cele partyjne! Je s t to szantaż! Jeżeli 
endecy uważają siebie za partję, reprentują- 
cą „ogół", to niechże się rozwiążą i prz ikażą 
swój m ajątek ruchomy i nieruchomy ogółowi 

Ale żebranina endecka dowodzi, że z tą 
partją  „odgrywającą tak  wybitną rolę", m u
si być krucho. Zatarg z p. Korfantym, przy
bierający coraz ostrzejsze formy, odbija się 
widocznie w sposób nader dotkliwy na endec
kim „ogóle". Stąd 'też „Dwugroszówka" p ła 
czliwie woła, że inne partje liczvc mogą na 
subsydja, a endecja, niebożę, liczyć musi ty l
ko na ofiarność społeczeństwa.

fądzim y, że społeczeństw o odpowie na 
to  skomlenie endeckie tak, jak na to zasługu
je: pogardą!

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 
wyszedł z druku nakładem Księgarni Robot
niczej i jest do nabycia w Księgarni Robotni
czej, Warszawa, Wspólna 17 oraz w admini
stracji „Robotnika", Warecka 7.

Cena egzemplarza zł. 3.
Treść kalendarza:

Calendarium ; najw ażniejsze w ydarzenia za r. 
ub.; kalendarzyk parlam entarny; M, Niedziałkow
ski: Św iat na rozstaju; rok  1924; o radjotelegrafji: 
J .  W. Goethe: Boskość; W itold Jodko; Gotfryd 
Keller: Przypow ieść; Dwa jubileusze; Tad usz Na- 
lepiński: Ave, patria l; Bolesław Lim anowski: L e
on Biliński; ustaw y: o ochronie lokatorów , o za- 
bezpięczeniu od bezrobocia, o p racy  m łodocianych 
i kobiet, o służbie wojskowej, o biurach pośredn 
pracy przy Zw. Zaw., o ochronie drobnych dzier
żaw ców  rolnych; Piotr H am p: Sztuka i praca,
św iętość pracy, bogate miasto; A ntoni Pęczek: 
kw eslja kobieca w św ietle cyfr i faktów ; Marjan 
Malinowski: M asowa ucieczka z Zamku lubelsk ie
go w r. 1907; Romuald Minkiewicz: Idą tłum y..; 
H enryk Bezmaski: Zmierch faszyzmu; Leon Ry- 
gier: Pieśni podziem ia; Romuald Minkiewicz: Sa- 
m oróaztw o, pasorzytnictw o a kultura przyszłości: 
Alfons PetzoJd: Służebnica; Paweł W ójcikowski: 
Bojowiec; R zeczpospolita Polska (ustrój państw o
wy, w ładze i urzędy, obszar i ludność, w łasność 
nieruchom a, parcelacje, inw entarz żywy. koleje, 
lotnictw o, poczta, telegra, telefon, radiotelegraf, 
przem ysł w r. 1924, handel, spraw y skarbow e, d ro 
żyzna, szkolnictwo, spraw y s ą d o w e ) .*  Teodor Toe- 
p litz: J a k a  pow inna być now a dzielnica robo tn i
cza w m iastach; Jan  H utnik: Zeznanie: K arol Spit- 
leler: A urora; Ruch robotniczy: P. P. S , nasi

organizacje m łodzieży robotn. przy T U.R.; A n
ton ina  Szarerow a: Z roibotn wydz. wychów dzie
cka; fundacja Nobla; Jak ie  książki cieszą się w 
'Potecc najw iększą poczytnością; M. Nowicki: 
'Spółdzielczość robotnicza v.- Polsce; Em es: Mię- 
’dzyo. Zw. Spółdzielni, M ięizyn W ystawa Spół
dzielcza w G andawie, św iatowy ruch spółdziel
czy; paszporty, taryfa pocztow a w Polsce; E uro
pa w cyfrach; adresy.

Oslo i Witosówką.
Po 300 latach Norwegja postanowiła przy

wrócić swej stolicy jej dawniejszą historyczną 
nazwę Oslo. Nazwę tę miasto, założone przez 
króla H aralda H aargraada, nosiło w ciągu 8 
stuleci, od 1047 r. do 1624 r., poczem przy
brało nazwę Chrystjanji, k tó ra  to nazw a prze
trw ała okrągłe trzysta lat.

Przyw rócenie stolicy Norwegji jej histo
rycznej nazwy odbyło się z w ielką uroczysto
ścią. O północy z 31 grudnia na 1 stycznia 
we wszystkich kościołach stolicy uderzono 
w dzwony, "w południe zaś z fortecy A kerhus 
dano strzały arm atnie, a pomnik króla H aral
da H aargraada uroczyście udekorowano.

Jak o  pendant do tego historycznego dla 
Norwegji faktu notujemy, iż w powiecie hu- 
siatyńskim połączyły się dwie osady wiejskie, 
Mszanice i Howitów W ielki, w  jedną gminę 
i nową gminę mieszkańcy uchwalili nazwać 
ni mniej ni więcej tylko... W itosówką.

Dlaczego W itosówką, a nie bardziej od
powiednio Oślo — pozostanie tajemnicą po
łączonych gminiaków.

M i i i  Ksiepi litatiimj
WARSZAWA, WSPÓLNA 17. (Teł. 229-70).

Lelew el, Pam iętnik z  roku 1830 — 31, przedm o
wą i przypisami zaopatrzył Janusz  Iw aszkie
wicz zł 8.—

Łyehowski:, Turcja (pierw sza książka poiska o 
Turcji odrodzonej) zł. 3.80

Organizacja sił sbrotnych S. S, S R. w czasie po
koik*, opracow ał oddział II Sztabu G eneral
nego zł 4 80

Umiastowski. geografia w ojenna Rzeczypospolitej 
Polskiej i ziem ościennych zł. 10.—

Literatura piękna.

Dębicki T., Z dziennika maryn arza zł. 3.—
London, Zew krw i zł ■- .9 5
London, Syn słońca zł -—.95
Rapaciki J,» Bajki odlgrzewane zt 2 —
R eym ont, Przysięga zł. 1.90
Róg, Synowie wisi zł. 3 50
W eyssenhoff. Noc i świt zł 9 —

Bezpałow. Ispow ied’ agenta G. P. U. zł. 3,75
G eneralm ajor v. Schoenaich, Von vorigen zum

nachsten  Krieg. z przedm. gen. F’ercin a i Ha-
m iltońa zł. 2.75

Czasopisma nadesłane.
P iąty  zeszyt „Panteonu Polskiego", ilustrow a

nego dw u‘ygodnika, pośw ięconego czci i pamięci 
poległych w bojach o Polskę, w raz z k roniką dzia
łań  żołnierzy polskich od 1914— 1921 r. — opuścił 
prasę.

Prócz w ym ienionych nazw isk i życiorysów 
licznych poległych, zam ieszcza „Panteon  Polski" 
kronikę działań .Wojsk Polskich w r. 1914 i 1915 
i pobyt ks. biskupa Bandurskiego na froncie 1915 
roku, pośw ięca piękną sylw etkę oficcrow i-poccic 
Długoszowi, F rankow i G ibalskiem u i w ielu innym. 
O koło 15 ilustracji zdobi ten  zeszyt.

R edakcja prosi o w spółpracę, nadsyłanie 
szczegółów z życia poległych i żyjących, odznaczo
nych w tych w alkach.

Cena egz. 60 gr., kw art. 3.50 zł. A dres: „Pan
teon  Polsk i" — Lwów, Zielona 7.

.Przegląd Polityczny11, zeszyt 17—18. p o św ię 
cony jest sprawom  bałkańskim . Zaw iera on a rty 
kuły. prof. M ikołaj Iorga — „Zascdy polityki za
granicznej Rumunji". Zygmunt K lim owczak—„Za
łożenia polityki zagranicznej K rólestw a S. H. S ", 
Stefan M ilotay—„Stosunki w ew nęlrzno - politycz
ne na W ęgrzech" i Leon B erenson — „Nowa p re 
zydentura C aolidge'a1. . Załącznik podaje pełny 
tek s t nadzw yczaj in teresującego uk ładu  handlow e
go angielsko - niem ieckiego, podpisanego dnia 2 
grudnia w Londynie. W  końcu zeszvtu podar.e są 
doskonale zestaw ione indeksy, ułatw iające orjcn- 
low anie się w bogatym  m aterjale, zamieszczonym 
w ubiegłym roku w „Przeglądzie Politycznym 11.

N oworoczny num er G azety  A dm inistracji i Po
licji Państw ow ej w zwiększonym rozm iarze zaw ie
ra  szereg cennych i fachow ych artykułów  z dzie
dziny ustaw odaw stw a, sądow nictw a, p raw a, adm i
nistracji, sam orządu i policji. Na w stęp ie  zam iesz
cza G azeta a rtyku ł prof. dr. K. WJ. Kum anieckie- 
go: „Przem iany w ustroju w spółczesnego p aństw a11 
N astępnie a rtyku ł prof. Luigi Lucchini, k tó ry  roz
patru je  polski p ro jek t kodeksu kaniego. A rtykuł 
proł. F. Konecznego om awia rozwój służby bezp ie
czeństw a w  Polsce w czasach porozbiorow ych.

Prócz tego zam ieszcza G azeta  artyku ły  Wł. 
Czapińskiego, Rom ana H ausnera, prof. dr. W. 
G rzywo-Dąbrowskicgo, d r J . Schneickerta  (Ber
lin), Ig„ K orala „Policja Państw ow a w r. 192-1’ , dr. 
W ł Biegeleisena, J .  Siem ieńskiego, s p r a w o z d a n ie  
R oberta  B runel’a, delegata M iędzynarodow ego 
Czerwonego Krzyża.

win
Jest do nabycia w CKW PPS. artystycz

ny portret tow. sen. Bolesława Limanowskie
go. Cena portretu 2 ziole- 50 groszy.

W  czw artek dn. 8 stycznia o godz. 7 m 
30 w sali Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa po
seł Rajmund Jaworowski wygłosi odczyt p. t.:

JÓZEF PIŁSUDSKI.
Zagai i przewodnictwo obejmie tow. poscl 

Moraczewski.
Bilety nabywać można w administracji 

„Robotnika11, W arecka 7 w Księgarni Robot
niczej, W spólna 17 i O. K. R. P . P . S., Al. J e 
rozolimskie 6, w dzień odczytu przy wejściu 
od godz. 6 wiecz

Ruch robotniczy
Z żyda pariji

C. K. W.
Dnia 14-go b. m. (środa) o godz. 5-tej 

jpopoł. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie odbę- 
clzie się posiedzenie C. K, W. Sprawy bar- 
'dzo ważne. Obecność członków C. K. W. 
'jest bezwzględnie konieczna.

Sekre tar ja ł  Gen. C K W ■ P P S
Dnia 17-go i 18-go stycznia 1925 r. w 

lokalu Z. P. P. S. w  Sejmie, odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S.

Początek obrad o godz. 11 rano.
Sekre tar ja t  Generalnv  

C K. W  P  P s :
W  środę dn. 7 b. m.

Dzielnica Jerozolimska. O godz 7 w lokalu
dzielnicy. Chłodna 41, odbędzie się J usiedzenie 
kom itetu  dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., id. Bruko
wa 29 odbędzie się posiedzenie ‘komitetu dzielni
cowego

Dzielnica Śródmiejska o godz 7 m 30 odbędzie
się posiedzenie kom itetu dzielnicowego (AL Je ro 
zolimskie 6, m. 4).

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie sie oosiedze- 
nie kom itetu.

Ruch zawodowy
Czwartki klubowe w Związku Handlowców  

(Sienna 16) dla członków i w prow adzonych gości 
urządza W ydział Zebrań Towarzyskich przez cały 
karnaw ał. P ierw sza zabaw a 8 stycznia od godz. 8 
wiecz. do 1-ej w nocy.

Związek włóknisty. Ogólne zebranie tryko-
ciarzy ręcznych (maszynistów) odbędzie się w nic- 
dżielęi 11 b mi, o godz. 11 rano w lokalu Związku 
(W olska 54).

Ruch kułt.-©światowy.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

ODCZYT SEN. POSNERA.
Staraniem Oddziału Warszawskiego T. U. 

R. odbędzie się we wtorek dn. 13-go stycznia
0 godz. 7 m. 30 w lokalu T. U. R. odczyt se
natora St. Posnera p. I. LIGA NARODÓW. 
Bilety w cenie 50 gr. nabywać można w sekro- 
tarjacie T. U. R,, oraz przy wejściu.

W ycieczka do Zamku. W  niedzielę dn. 11.1 od
będzie się wycieczka do Zamku. B iellv w  cenie 50 
gr. dla członków  TLJR-a i 60 gr. dla nieezłonków  
nabyw ać można w S ekrctarjacie  lU R -a , oraz na 
miejscu zibórki. Zbiórka o godz. 10 30 przed ko
lum ną Zygmunta.

Kolo Krajoznawcze OJdz. Warsz. T. U. R„ 
Al. Jerozolimskie 6. Informacje, zapisy i sprzedaż 
biletów na wycieczki: wtorki, czwartki i soboty
5 — 7 popoŁ

Cykl literackL W  środę. dn. 7 t> m„ w loka
lu T U. R. p rof K ropatsch  wygłosi o  godz. 7 w. 
V  w ykład z cyklu: „Życie Polski w  jej twórczości 
literack i ej11-

T reść: Reform acja i różnow iercy polscy. W iel
k ie myśli i idee lite ra tu ry  polskiej X V I w ieku 
A kt tolerancyjny W yjątki z Reja, M odrzewskiego
1 innych. Ilustracja przezroczam i. W stęp 20 gr.

W ycieczka do Wilna. 1 i 2 lutego (dni św ią
teczne) odbędzie się w ycieczka do W ilna. Zwie
dzane będą w szystkie ciekaw e zabytki miasta, a  
w okolicy — pięknie nad W ilią położone W erki. 
U dział w w ycieczce kosztuje 28 zł (dla członków 
T U. R 26 zł,). P rzy  zapisie należy w płacić
6 — 8 zł. Zapisy przyjmuje do 24 b m. Koło K ra
joznawcze. Liczba uczestników  ograniczona do 
30 P rzy  zapisaęh pierw szeństw o mają członko
wie T. U. R.

Bilety zniżkowe do teatrów miejskich. Zarząd 
O ddziału W arsz T. U R. komunikuje, iż wydaje 
swyim członkom w godzinach urzędow ania S ekre
taria tu  b ile ty  zniżkowe do teatrów : Narodowego. 
O pery i Letniego. Zniżka wynosi 35% normailnei 
ceny  biletu.

Związek Młodzieży w Starej W arszawie przy 
T.U.R. zawiadam ia, że w dniu 4 stycznia b. r  od
było się zebranie organizacyjne, na którem  zosta
ły  dokonane w ybory w ładz Związku, w s k i l l  k tó 
rego weszli: przew odniczący T. Jab łońsk i, sekre
ta rz  S. D obrowolski, skarbn ik  E. G ajda (Komisji 
rewizyjnej narazie  nie w ybrano). Podajem y do 
w iadom ości m łodzieży robotniczej, zamieszkującej 
okolice Starego M iasta, i orób zainteresow anych, 
że n n s tęp rc  zebranie odbędzie się w dniu 11-ym 
stycznia b. r., na k tó re  zapraszam y sym patyków 
i osoby, k tó re  chciałyby przystąpić do powyższe
go Związku.

ku
Prof. H ryniew iecki zaznaczył jeszcze po trze- j

bę parku natury  *ddeś w  bKzkości sŁobcy jak do- 1 M ł y n a r  od. socjalistyczna Międzyn. za-
tad  otoczonej łedynie prZcz zaśm iecone letniska j ^ o w a ,  ruch zawód, w Polsce, czcm są bolaze- 
i 'jako  na najodpow iedniejszy teren  w skazał na i WIckl'c sł'ra*1ci 1 bezrobocie,
resztki t zw.. „tptwzczy kernlpinoskiej". | ^ ig ra c y jn e , M iączyn. Biuro Pracy; Z.

Szereg ,prześlicznych zdjęć z T a tr i studia *  • 'Ps0łr<wslai M iędzyn. ° ^ aia robotnicza. T U .R .



R O B O T N I K ,  środa, dnia 7 stycznia 1925 r. m . r

Bal gruziński, W so b o tę , dn . 10 b. tn., w 
sa lo n ach  R e su rs y  O b y w a te lsk ie j, o d b ę d z ie  się 
tra d y c y jn y  b a l g ru z iń sk i, z k tó re g o  d o ch ó d  
p rz e z n a c z o n y  je s t  n a  rz e c z  n ieza m o żn y ch  e- 
m ig ran tó w  - G ru z in ó w , p rz e b y w a ją c y c h  w  P o l.  
see.

A tra k c ją  b a lu  b ę d z ie  le zg in k a  i in n e  t a ń 
ce k a u k a s k ie , w  k tó ry c h  w eźm ie  u d z ia ł b a le -  
ry n a  M o sk iew sk ieg o  T e a tru  W ie lk ieg o , p- A n 
to s z e w s k a . C en a  b ile tu  10 zł.

N ie  w ą tp im y , że  b a l b ę d z ie  m ia ł w ie lk ie  
p o w o d z e n ie , gdyż k a ż d y  u d a ją c y  s ię  n a  .en  
b a l, zn a ją c  tra d y c y jn ą  g o śc in n o ść  g ru z iń sk ą , 
w ie , że  m ile  i w e so ło  sp ę d z i czas, a  je d n o c z e 
śn ie  p rzy jd z ie  z p o m o cą  n ieza m o żn e j em ig ra 
cji b o h a te r sk ie g o  n a ro d u  g ru z iń sk ieg o , c ie s z ą 
ceg o  się ta k ą  sy m p a tją  i s z a c u n k ie m  ca łego  
sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o .

Już w yszła  z druku U ST A W A  Z DNIA  
18 LIPCA 1924 R. O ZABEZPIECZENIU NA  
W YPADEK BEZROBOCIA. Objaśnieniami 
opatrzyła dr. Eugenja Pragierowa.

W stęp. -—  Tekst ustaw y. —  Objaśnienia. 
— Rozporządzenie Ministra Pracy i O. S. o 
w ypłacie zasiłków. — W ykaz rozporządzeń. 
Cena 60 gr.

Zamawiający nie mniej niż 50 egz. jedno
cześn ie otrzymują 25 proc. zniżki.

Składy wydawnictwa: Administracja „Ro- 
botnika“, W arecka 7, teł. 120-13. Księgarnia 
Robotnicza, W spólna 17, teł. 229-70.

Dr. JAN AfcAPIN SSrS.' 3.t£ -
t te , w e n o r .  p łc io w e j  (Niem oc). Do 1 pp. 5—8 w.

jla Raty
Suknie balowe 

Kostjumy 
Palta

B. Chęciński
Poznańska 21. Tel* 139-86-

T i H i F u i u f
l i k i e r y :

Abr icotin©
B a n a n
C h e r r y
Curacao tripl sec 
G r i o 11 e
Menthe g l a c i a l e  
Orange sec sec 
R o s e
S O U V E R A I N

T R A N  leczniczy
w  n a j le p s z y m  g a tu n k u  poleca
Apteka D-ra K . W E N D Y

Krakowskie P rz e d m ie c ie  45.

K e fir o w a  niGUlHH K r ó le w s k a  31
Dostawa do domu

A nem ja ,  C horoby  ż o ł ą d k a  i p łuc

CYRK diii 8 wisa -i O
Tygiysew , ł -

tresowanych przez pogromcę Jacksona  
oraz występ nowozaangaiowanych 

artystów,

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog.) 
T em peratura najw yższa w ynosiła w czoraj w 

W arszaw ie + 2°; w Zakopanem  ćisza, pogodnie 
przy tem peraturze C°, najniższa, nocą — 1°, w gó
rach spadł śnieg.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: zmiennie, miejscami deszcz, tem pera tu 
ra przew ażnie powygej 0°, w iatry zachodnie i pó ł
nocno-zachodnie.

Nagrody literackie. J u r y  sęd z io w sk ie , p o 
w o ła n e  do o rz e c z e n ia  i do  p o d z ia łu  p o m ięuzy  
l i te ra ta m i p o lsk im i n ag ró d  o fia ro w an y ch  p rz e z  
firm y w y d a w n ic z e  za tw ó rczo ść  na  p o lu  p i
śm ien n ic tw a , p rz y z n a ło : n ag ro d ę  za p o ez je  —• 
L ech o n io w i i K . W ie rzy ń sk iem u , n ag ro d ę  za 
pr/>zę —  M. D ą b ro w sk ie j i Iw aszk iew iczo w i 
i w re sz c ie  n ag ro d ę  za k ry ty k ę  l i te r a c k ą  —  
O rtw in o w i i J .  L o re n to w ic z o w i.

Odroczenie terminu wykupu patentów .
M in is te rju m  s k a rb u  p rz e s u n ę ło  te rm in  ro z p o 
cz ę c ia  lu s tra c ji p rz e d s ię b io rs tw , p o d le g a ją c y c h  
o p ła c ie  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  p rz e m y sło w e g o  
n a  dz ień  21 s ty c z n ia  1925 r. O d  p ła tn ik ó w , 
k tó rz y  w y k u p ią  ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e  
w łączn ie  po  d z ień  14 s ty c z n ia  1925 r. n ie  b ę 
d ą  k a sy  sk a rb o w e  p o b ie ra ć  k a r  za  zw ło k ę , 
n a to m ia s t p o c z ą w sz y  od  d n ia  15 b. m. b ę d ą  
p o b ie ra ć  w  w y so k o śc i 4 p ro c . m ie s ięczn ie  od  
p e łn e j n a le ż n o śc i za  św ia d e c tw o .

Elektrownia warszawska. Jeszcze przed w oj
ną  istn iał p ro jek t w ybudow ania nowej sleKtrowni 
w W arszaw ie, w obec tego, iż dotychczasow y te ren  
zajm owany przez elektrow nię, jest szczupły dla 
dalszej rozbudow y kom pleksu gmachów, zajm ow a
nych przez to  przedsiębiorstw o. W ojna w strzym a
ła w ykonanie odpow iednich projektów . Obecnie 
w obec zniesienia pasa fortecznego, dla odbudow y 
elektrow ni obrano inny te ren , położony nad W i
słą. B udow a elek trow ni ma się rozpocząć na tych 
m iast po ukończeniu odpow iednich p ertrak tac ji 
z M agistratem , dotyczących ustąpienia przez m ia
sto elektrow ni stosownego placu. Nowa < lektrow - 
nia uzupełn iłaby  dotychczasow ą.

Stacje benhynjmwe n ą  ulicach Warszawy. N ie
mali we w szystkich garażach sam ochodowych, gę
sto  rozrzuconych w śródm ieściu Warsz-awy( p rze 
chow yw ane są z konieczności pewne zapasy b en 
zyny, co nastręcza pow ażne obawy o bezp ieczeń
stw o ogniowe. A by zapobiec tym anormalnym 
praktykom  M agistrat zaw arł umowę z 3 przedsię
biorstw am i miejscowtemi', k tó re  pod:jęły się u rzą
dzania na ulicach W arszaw y t. z w, stacji benzy
nowych. K ilkanaście takich stapji rozm ieszczo
nych w różnych punktach miasta, zaopatryw ać 
będzie sam ochody w po trzebny  im do lokomocji 
zapas benzyny po cenach norm alnych i uwolni 
w łaścicieli samochodów- od. przechow yw ania u 
siebie tak  niebezpiecznego m aterjahl jak benzy
na M agistrat zatw ierdził już przedstaw ione mu 
plany urządzeń technicznych stacji benzynowych 
i w krótce firmy, k tóre  uzyskały koncesje na p ró b 
ny  5-cio letni okres — przystępulją do budowy 
basenów  w oznaczonych przez M agistrat p u n k 
tach.

Kom unikat statystyczny. W  tygodniu spra
wozdawczym od 21 do  27 grudnia 1924 r. m etryk 
urodzenia spisano 1067, czyili o 7S2 więcej niż w 
tyg. poprzednim ; w te j liczbie: chłopców  567,
dziew cząt 500, żydów 34; dzieci nieślubnych 29 
N ow orodków  m artw ych pochow ano 14. A któw  
ślubu spisano 460, czyili o 395 więcej niż w  tyg. 
poprzednim ; w te j liczbie u  żydów 15. Skonów 
śród ludności m iejscowej bez przyjezdnych za re 
jestrow ano 212, czyli o 50 mniej niż w tyg. po 
przednim ; w tej liczbie: mężczyzn 102, kiobiet 110, 
żydów 60, dzieci, w 1 roku  życia 39. czyli 18,4% 
ogólnej liczby zmarłych. Na gruźlicę .zmarło 44 
osoby (w tern 9 żydówj), na raka  i inne now otw o
ry  złośliwe 9, na choroby naigiminne U , w tern 
na płonicę (szkarlatynę!) 4, b łonicę (lub dławiec) 
3, dur brzuszny, odrę, krztusiec i d rętw icę po 1, 
śmierci z w ypadku było 3, sam obójstw  o (chrześ
cijanie), zabójstwa 2. O prócz tego zarejestrow ano 
skonów  o<sób przyjezdnych 18, w tłem: 2 na gru
źlicę, 1 na płonicę i 2 z przypadku. W ypadków  
chorób zakaźnych zarejestrow ano: śród ludności 
m iejscowej 113, śród przyjezdnych 8, razem  121, 
czyli o 46 mniej niż w tyg. poprzed.; w  tern p ło 
nicy 50, krZtuśca i grypy po  3, gorączki połogo
wej 2, czerw,onki-i różyczki po 1. R uch napływ o
wy ludności (według danych Biuira Adresow ego) 
wynosił: przyjazdów 2390 (w tern żydów 569), wy
jazdów  1702 (w tern żydów 540).

„W ielkie pranie" w Polskim Klubie Artystycz
nym. Ju tro  odbędzie się w  Polskim K lubie A rty 
stycznym, urządzony staraniem  Sekcji l  iterackiej, 
k ab are t artystyczny p. n. „W ielkie p ran ie  . Do 
pracy staną: M. B alcerkiew iczów na, Róża Cze
kańska - Hejmanowa, Ju ljan  Ejsm ont, S tefan J a 
racz, E dw ard Kozikowski, J. N, Miller, Tadeusz 
N ałęcz, Nemo, Miecz. Sm olarski, S.P O., Szczep- 
Ostoja, Bruno W inaw er. Po „Praniu" — tańce. 
Pocz. punktualn ie o godz. 9 wieczorem .

Klub Urzędników Państw ow ych N owy-Św iat 
67, zawiadamia swoich członków  i ich rodziny, te  
w  sobotę dfaia U  b m. odbędzie się W ieczorni
ca Klubowa. Początek  o godizinie 9-ej w ieczo
rem. W orm acji udziela K ancelaria Klubu codzien
nie od 2-ej do 8~ej wiieicz. te ł 313-97.

Kongres rabinów . Za m iesiąc odbędzie się w 
W arszaw ie w alny kongres rabinów  z całej Polski 
Zajmie się on losem 10.000 kobiet żydowskich, k tó 
rych mężowie zginęli bez w ieści w wojnie europej
skiej i w  zam ieszkach bolszewickich. K obiety te  
nic m ają dowodów  śmierci swych mężów i nie mo
gą pow tórnie w stąpić w zw iązki m ałżeńskie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Ogólne zgrom adzenie L.O.P.P. Dziś rozpoczy
na się w W arszaw ie dw udniow y zjazd p rzedstaw i
cieli K om itetów  w ojew ódzkich L.O.P.P. Zjazd roz
pocznie uroczyste nabożeństw o o godz. 9 rano w 
K atedrze. O godz. 10.30 nastąpi o tw arcie zjazdu w 
sali D ekerta  w R atuszu. O brady zagai m inister 
spraw  wojskowych gen. Sikorski. O godz. ♦  obiad 
w R esursie Kupieckiej. O godz. 6 dab zy  ciąg obrad 
w R atuszu

W obec odbyw ającego się rów nocześnie w W ar
szawie zjazdu W ojewodów, spodziew any jest licz
ny udział w -zjeździć L.O.P.P. pp. wojewodów

Aasady walki z gruźlicą dziecięce u r.as i za 
granicę. Pod powyższym tytułem  wygłosi d r Stef. 
Rudzki odczyt w sali Tow Hygjenicznego dn. 9 
b. m. o godz S wiecz.

Odczyt o  A nglji Pan Floryan Sobietiiow skt 
ttóm acz „Świ Joanny" B. Shaw 'a. wygłosi przed 
pow rotem  do Londynu odczyt p, i. ,,Wpływ li
tera,tu ry  rosyjskiej w Angłjji" w niedzielę, dnia 
U b m , o godzinie 8-ej wiecz, w- sali Tow,. Hyg 
przy ul. Karowej.

WYPADKI.

W OBAWIE PRZED REDUKCJĄ. Na dworca 
głównym pociągów odchodzących posterunkowy p. 
p. z Brześcia nad Bugiem 27-letni Bielan Koźmiń
ski usiłował pozbawić się życia. Koźmiński połk
nął kilka pastylek subłimatowych. Lekarz Pogo
towia przewiózł desperata w stanic ciężkim do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Przyczyna targnięcia się 
na życie, obawa przed reóokcją.

Z braku pracy. W bram ie domu nr. 37 przy ul. 
Koszykowej usiłow ał o truć się, wypijając dużą do
zę esencji octow ej Stefan K w iatkov 'ski. P ogoto
wie przew iozło desperata  do szpitala D zieciątka 
Jezus Desperat pozostawił list, w którym ośw iad
czył, że pozbawia się życia z powodu braku pracy.

Trzech Króli... w areszcie. W czoraj w dniu 
św ięta Trzech K róli w domu nr. 3 przy ul M ular
skiej w  mieszkaniu braci M arjana. S tefana i A n
drzeja Króli, z zawodu piaskarzy, odbyw ała się 
libacja, w której, oprócz powyższych braci, brało  
udział jeszcze kilku ich kolegów G dy zabrakło  
wódki, bracia K róle zwrócili się do jednego z k o 
legów. aby postaw ił im wódki. Zaskoczony tak ą  
propozycją uczestnik libacji oświadczył, że nie ma , 
pieniędzy, w ówczas K róle zaproponow ali mu, aby  ; 
sprzedał ku rtkę, w k tó rą  był odziany. Poniew aż j 
kolega braci K róli nie chciał zgodzić się na po- j 
w yższą propozycję, przeto  m iędzy uczestnikam i I 
libacji w ynikła sprzeczka, a następn ie  bójka. Są- l 
siedzi braci Króli zawiadom ili o bójce policję, k tó - J 
ra  zjawiła się w liczbie sześciu funkcjonarjuszów. 
U jrzawszy w chodzących policjantów, braci Króli 
i ich kolegów  ogarnął dziki szał. W szyscy oni rzu
cili się na policjantów  i, staw iając opór. nie po 
zwolili się aresztow ać. Mimo to, policjanci p rze
zwyciężyli w szelkie przeszkody i najgłówniejszych 
spraw ców  zajścia odprow adzili do I koniisarjatu  
i osadzili w areszcie.

Walka policjanta z awanturnikami. W czasie 
interw encji w domu nr. 6 przy ul. K ościelnej, w 
mieszkaniu Jadw igi Zalewskiej, jeden z aw antur
ników W acław  Popław ski w yrw ał bagnet z po 
chwy posterunkow em u Szczepanow i K ołakow skie
mu i zranił b ra ta  swego Szczepana. Posterunkow y 
K ołakow ski w yrw ał bagnet i obezw ładnił n a p a s t
nika, poczem  odprow adził go do kem isarjatu . Tam 
okazało się, że Popław ski W acław  w czasie bojki 
otrzym ał od* b ra ta  ' swego S tefana ranę  tłuczoną i 
cię tą  głowy i nosa. L ekaiz  Pogotowia, po nałoże
niu opatrunku, ranionego przew iózł da szpitala 
św Bocha

Walka policjanta z aresztowanym. Na regu 
ul. M arszałkow skiej i Z łotej posterunkow y, w cza
sie aresztow ania złodzieja, k tóry  staw iał opór, do
znał potłuczenia k latk i piersiow ej, nadw yrężenia 
lewej ręk i i potłuczenia lewego kclana Poszw an- 
kow anego opatrzono w am bulatorjum  Pogotowia.

Rozkosze małżeństwa. W  domu nr. 15 przy ul. 
Badowskiej w S ielcach A leksandra P iasecka, w  
celu samobójczym napiła się esencji ostew ej P o 

gotowie przew iozło despera tkę  do szpitala. P rzy
czyna targnięcia się na życie: nieporozum ienia z 
mężem.

Z braku dozoru. W  mieszkaniu H eleny Suli
kow skiej przy ul. Tarchom ińskiej 5 córka jej 2-let- 
nia W ładysław a, pozostaw iona bez opieki, popa
rzyła się gorącym  tłuszczem . Lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu pomocy, pozostaw ił dziew czynkę na 
miejscu.

Fatalna pomyłka. 21-ietnia K azim iera G ierw a- 
tow ska, zam ieszkała z mężem przy ul. W ileńskiej 
nr. 59, przez pom yłkę napiła się esencji octowej. 
L ekarz Pogotow ia, po zastosow aniu odpowiednich 
środków, ofiarę fatalnej pom yłki pozostaw ił na 
miejscu.

Uparta desperatka. W bram ie domu nr. 34
przy ul. Hożej napiła się esencji octow ej 20-letnia 
Róża W ilnćrów na (Poznańska 14). Przy respera tce , 
k tó ra  nic chciała wyjawić powodów  targnięcia się 
na życie, znaleziono legitym ację szkoły filmowej 
w ytw órni „Erpe-film ". Pogotow ie przew iozło des
pera tkę  do szpitala D zieciątka Jezus. Okazuje się. 
że W ilnerów na już po raz trzeci usiłuje pozbawić 
się życia — zaw sze z pcw odu nieporozum ień ro 
dzinnych.

Ucieczka aresztanta. Z 14 kornisarjatu zbiegł 
posterunkow m u D obrzyńskiem u zatrzym any w  a- 
reszcie za pijaństw o W acław  N ow akow ski, który 
przez parkan  i kom órki zbiegł na terytorium  domu 
nr. 3 przy ul. Inżynierskiej. Zarządzone poszuki
w ania nie dały  narazie pożądanego wyniku.

Pożary. W domu nr. 32 w Al. U jazdowskich 
w m ieszkaniu Jan a  O strowskiego w ynikł pożar cd 
isk ier rozpalonego pieca, od których zapaliły  się 
stojące w pobliżu m eble w yściełane. Pogotow ie 
III oddziału s tra ty  ogniowej pożar ugasiło.

— W skutek  wadliw ego w puszczenia ru ry  od 
piecyka w przew ód kom inowy w m ieszkaniu Jasz- 
czcla P rezm ana przy ul. Dzielnej 11 w ynikł pożar. 
Pogotow ie I oddziału straży  ogniowej pozer ugo- 
siło.

— Od silnie rozpalonego piecyka żelaznego 
w ynikł pożar w m ieszkaniu Ireny C lcślickiej przy 
ul F re ta  20. Pożar ugasili domownicy pez udziału 
straży.

Podrzucone dzieci. W ciągu ubiegłej doby 
znaleziono dwoje podrzuconych dzieci: jedno płci 
męskiej, drugie żeńskiej, z których jedno było 
m artwe.

T e a t r  i  m u r .y k a .
T ea tr W ielki. Dziś „Lohengrin".
T ea tr N arodow y. Dziś „Don Juan  '.
T ea tr Letni. Dziś „Zm artw ienie pana Hamel- 

beina".
T ea tr im. Bogusławskiego. Dziś „Skalm icrzan-

k i“
Teatr Polski. Dziś „O drodzenie".
T ea tr M ały. Dziś „Pan swego serca".
Teatr Nowości. Codziennie „Księżniczka w

m asce'1.
T ea tr im. Fredry. Dziś „Szopka W arszaw ska". 
T ea tr Praski. Dziś „K rakow skie zuchy".
Teatr Stańczyk. Program  styczniowy.
Teatr Qui Pro Quo. Nowy program  składany 

p. t „F. F."
Cyrk. Styczniow y program, 12 tygryrów.

óry doprawdy P. jeszcze zwleka? Kto 
raz spróbuje, nigdy nie pożałuje. Wy
datek nieznacznv, a korzyść olbrzy
ma. Krem i mydło Księdza K n -ip p a  
są nlezbędnem i artykułami dla każ
dego. Każda osoba, dbająca o swą 
powierzchowność, musi je stale uży
wać. Prawdziwe tylko z podpisem  R. 
Włodarski. Jeneralne przedstawiciel

stwo pertumerja Korona, Marszałkowska 135.

,d KASZLU i p r z e z i ę b i e n i a  j
' używaj pastylki „NEO-VALDA“

m ęskie na oposach, li
sach, barankach, kożusz

ki kryte, kurtki, palta zimowe, 
jesienne, garnitury marynarkowe, 
sm okingowe, żakietowe spodnie  
sztuczkowe, sportowe, wszystko 
o 30J taniej za gosówkę i na 
raty. Granke I S-ka, Chmielna- 
48 sklep. Firma Chrześcijańska.

W yrobu
LAB8KAT0R. CHEMICZNO -  FARMACEUTYCZNI.

B. KtfOGULtCKL w Warszawie
Żądać w aptekach I składach aptecznych.

YCZN. i

- J
Fotografja  ze Zjazdu Sam orządowego, 

je s t ’ do nabycia  w Admin stracji 
„R obotn ika” po 4  zł. sztuka.

n « i s n
i—  TOTTW W IIL H M I l M M I I l l lW M r W — B

ł )  fIJłDR 71/1 ślubne daje na 
fi) UDilH t ll raty Zegarmistrz 
Gutmacher, Sm ocza 21 rog Dziel
nej. _________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

A) lepów ." E i ^ a S f E
nio dobrze. Zegarmistrz Gutma
cher, Sm ocza 21.

fiolflwKą-Ratarai. 3S2«!“ iS
sienne, kurtki na barankach, 
garnitury sm okingi, żakiety, spo
dnie sztuczkowe, sportowe, bur
ki podróżne wyprzedajemy niżei 
cen kosztu. Przyjmujemy zamó 
wienia z własnych I powierzo
nych materjalów. Wytwórnia u 
biorów Męskich SiDowski I Ma
jewski Chmielna 49, 2 p. front tel. 
242 93.

Grarnsfany

Kiitsla

Instrumenty muzy* 
czne w wielkim wy* 

borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenacli najniż
szych Feigenbaum, Bielańska l .

7 z ł . etażerki 16 zl. Sto
liki dębowe 15 zł., wy

cieraczki debowe 6 zł., gzymsy, 
wieszaki, drabinki pokcjowe I 
sklepowe, taborety do pianin, 
biurka damskie, fotele, otom any, 
kozetki, szafy, bieliżniarki, sy
pialnie, stołowe, salony, zbywa 
ąotówką i ratąrni przedsiębior
stwo Luśniaka Mokotowska 44.

do szycia „Kasprzyc
kiego". Hurtowo—D e

talicznie— Ratv. Warszawa, Mar
szałkowska 153. Zamawiać m o
żna listownie.

do szycia najnow
szych systemów po

leca: Tetchnostat Warszawa, pi- 
Grzybowski 10, w podwórzu na 

lewo. tel. 130 67________
m andolinie, bała
łajce, skrzypcach, 

lekcje gry zasadniczej dla p ° ’  
ważnie traktujących. Niecała 10 
—13.____________________________

llftłłU z9rane Połamane kupuję 
' I j l j  iub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
ie również do reparacji wszel

kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska 1.

ram
U g ila rzs,

Redaktor aaczclnv dr. Felika PerL Wydawca; Rada Naczelna P, P, S- Radaktor odpowiedzialny: Jaa M. BorskL Odbito w  drukarni .Robotnika", W areck i 7


